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Kiedy nadszedł dzień Pięćdziesiątnicy, znaj-
dowali się wszyscy razem na tym samym 
miejscu. Nagle spadł z nieba szum, jakby 
uderzenie gwałtownego wiatru, i napełnił 
cały dom, w którym przebywali. Ukazały się 
im też języki jakby z ognia, które się roz-
dzieliły, i na każdym z nich spoczął jeden. I 
wszyscy zostali napełnieni Duchem Świę-
tym, i zaczęli mówić obcymi językami, tak 
jak im Duch pozwalał mówić. Przebywali 
wtedy w Jerozolimie pobożni Żydzi ze 
wszystkich narodów pod słońcem. Kiedy 
więc powstał ów szum, zbiegli się tłumnie i 
zdumieli, bo każdy słyszał, jak przemawiali 
w jego własnym języku. Pełni zdumienia i 
podziwu mówili: „Czyż ci wszyscy, któ-rzy 
przemawiają, nie są Galilejczykami? Jakżeż 
więc każdy z nas słyszy swój własny język 
ojczysty? – Partowie i Medowie, i Elamici, i 
mieszkańcy Mezopotamii, Judei oraz Kapa-
docji, Pontu i Azji, Frygii oraz Pamfilii, 
Egiptu i tych części Libii, które leżą blisko 
Cyreny, i przybysze z Rzymu, Żydzi oraz 
prozelici, Kreteńczycy i Arabowie – słyszy-

my ich głoszących w naszych językach wiel-
kie dzieła Boże”.                            Dz 2, 1-1 

Bracia: Nikt nie może powiedzieć bez pomo-
cy Ducha Świętego: „Panem jest Jezus”. 
Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch; róż-
ne też są rodzaje posługiwania, ale jeden 
Pan; różne są wreszcie działania, lecz ten 
sam Bóg, sprawca wszystkiego we wszyst-
kich. Wszystkim zaś objawia się Duch dla 
wspólnego dobra. Podobnie jak jedno jest 
ciało, choć składa się z wielu członków, a 
wszystkie członki ciała, mimo iż są liczne, 
stanowią jedno ciało, tak też jest i z Chrystu-
sem. Wszyscyśmy bowiem w jednym Duchu 
zostali ochrzczeni, aby stanowić jedno ciało: 
czy to Żydzi, czy Grecy, czy to niewolnicy, 
czy wolni. Wszyscyśmy też zostali napojeni 
jednym Duchem.           1 Kor 12,3b-7.12-13 

Wieczorem w dniu zmartwychwstania, tam, 
gdzie przebywali uczniowie, drzwi były za-
mknięte z obawy przed Żydami. Przyszedł 
Jezus, stanął pośrodku i rzekł do nich: 
„Pokój wam!”. A to powiedziawszy, pokazał 
im ręce i bok. Uradowali się zatem ucznio-
wie ujrzawszy Pana. A Jezus znowu rzeki do 
nich: „Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, 
tak i Ja was posyłam”. Po tych słowach 
tchnął na nich i powiedział im: „Weźmijcie 
Ducha Świętego. Którym odpuścicie grze-
chy, są im odpuszczone, a którym zatrzyma-
cie, są im zatrzymane”.                  J 20,19-23 
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Poniedziałek  
24 maja 2010 r. 

7.00 + Krzysztof Lipiarski /od pracowników ALPHA zamków błyskawicznych/ 

18.00 + Helena Knapik /greg. 16/ 

Wtorek,  
25 maja 2010 r.  

7.00 + Helena Knapik /greg. 17/ 

18.00 + Zofia Żelawska, Anna Zielińska 

Środa  
26 maja 2010 r.  

7.00 + Teresa Czepiec 

18.00 + Helena Knapik /greg. 18/ 

Czwartek,  
27 maja 2010 r.  

7.00 + Helena Knapik /greg. 19/ 

18.00 + Stafania Nowak 

Piątek,  
28 maja 2010 r. 

7.00 + Apolonia Powroźnik /z okazji Dnia Matki/, Franciszek, Leszek, Aleksander i Jan 
Lenart 

18.00 + Helena Knapik /greg. 20/ 

Sobota,  
29 maja 2010 r. 

7.00 + Helena Knapik /greg. 21/ 

18.00 + Waleria Cekiera w 16 rocz. śmierci 

Niedziela 
 

Trójcy  
Przenajświętszej 

  
30 maja 2010 r. 

7.30 + Jan Kalemba 

9.00 + Helena Knapik /greg. 22/ 

10.30 + Teodora (ona) Bronisław Siekierzyccy 

12.00 O błogosławieństwo Boże i potrzebne łaski w 3 rocz. urodzin dla Mateuszka oraz 
dla jego Rodziców 

18.00 Dziękczynna w 1 rocz. ślubu Kingi i Sławomira z prośbą o opiekę Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy i Boże błogosławieństo 

Intencje Mszalne   24 - 30 maja 2010 r. 

Ogłoszenia Parafialne: Dziś Nabożeństwo Majowe o godz. 17.30, a w dni powszednie tygodnia po 
wieczornej Mszy Św. W tym tygodniu: w poniedziałek /drugi dzień Zielonych Świąt/ Święto Najświętszej 
Maryi Panny Matki Kościoła, w środę wspomnienie Św. Filipa Nereusza, w sobotę wspomnienie Św. Ur-
szuli Ledóchowskiej. W przyszłą niedzielę Uroczystością Najświętszej Trójcy, kończy się okres spowiedzi i 
Komunii Św. wielkanocnej. Popielgrzymkowe spotkanie pielgrzymów do Rzymu i San Giovanni Rotondo 
w sobotę /29 maja/ o godz. 15.00 w kościele. Tegoroczna procesja Bożego Ciała w naszej parafii wyruszy z 
kościoła po Mszy Św. o godz. 10.30 i udamy się do I ołtarza na osiedlu Darowskiego, do II - go ołtarza przy 
zbiegu ul. Wierzyńskiego i Myczkowskiego, III - ołtarza przy zbiegu ul. Balickiej i ul. Zakliki i do IV ołta-
rza przy figurze Matki Bożej w ogrodzie kościelnym. Procesja zakończy się Mszą Świętą około godz. 12.30 
w kościele. O przygotowanie ołtarzy prosimy następujące rejony: Ołtarz I - osiedle Darowskiego, Ołtarz II - 
rejon ul. Wierzyńskiego i Myczkowskiego i rejon Centrum, Ołtarz III - rejon ul. Zakliki, rejon I ul. Balic-
kiej i rejon ul. Dolińskiego, Ołtarz IV - rejon I i II ul. Kurozwęckiego, rejon ul. Hemara i rejon ul. Brzeziń-
skiego i rejon Cmentarza. Spotkanie panów z Rady Parafialnej i Akcji Katolickiej pomagających policji w 
zabezpieczeniu procesji Bożego Ciała w przyszłą niedzielę po Mszy Św. o godz. 12.00. bóg zapłać za 
sprzątanie i udekorowanie kościoła rejonowi ul. Wierzyńskiego i Myczkowskiego, a do sprzątania w sobotę 
od godz. 9.00 zapraszamy rejon Centrum i os. Darowskiego. Zapisy na Pielgrzymkę do Warszawy na Be-
atyfikację Ks. Jerzego Popiełuszki w zakrystii kościoła. Wyjazd z parkingu przed kościołem w nocy z sobo-
ty na niedzielę /6 czerwca/ o godz. 2.00. Przy zapisie wpłacamy 50 zł. od osoby.  

Parafia Rzymskokatolicka Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie Mydlnikach 
 

30 - 198 Kraków, ul. Hemara 1, tel. /12/ 626 04 53, e-mail: mydlniki@diecezja.pl, 
www.mydlniki.diecezja.pl. Msze Św. w niedzielę: 7.30, 9.00, 10.30 (dla dzieci), 12.00, 18.00   

Msze Św. w dni powszednie: 7.00, 18.00 Kancelaria: codziennie po Mszy Św. z wyjątkiem niedziel. 



     Działalność Księdza Jerzego sprawia, że 
staje się On celem niewybrednych ataków 
władz. Mnożą się zdarzenia, mające służyć 
zastraszeniu powszechnie szanowanego kapła-
na, także poprzez powodowanie zagrożenia 
jego życia. Dwukrotnie włamano się do Jego 
mieszkania, nieustannie śledzono, niszczono 
samochód, nieznani sprawcy wrzucili do 
mieszkania ładunek wybuchowy. Dwukrotnie 
Ksiądz Popiełuszko uczestniczył w wypad-
kach samochodowych, które sprawiały wraże-
nie wcześniej przygotowanych.  
     Nieustannie wysyłano pisma urzędowe do 
hierarchów Kościoła z zarzutami, że kazania 
głoszone w Kościele p. w. Św. Stanisława 
Kostki "godzą w interesy PRL". We wrześniu 
1983 r. wiceprokurator wojewódzki Anna 
Jackowska wszczęła śledztwo w sprawie nad-
używania wolności sumienia i wyznania na 
szkodę PRL, a 12 grudnia - postawiono Ks. 
Jerzemu zarzuty. To rozpoczęło wyjątkowo 
trudny czas w Jego życiu. Od stycznia do 
czerwca 1984 roku był przesłuchiwany 13 
razy. Raz aresztowany, uwolniony po inter-
wencji Kościoła. Został oskarżony, ale uwol-
niony od kary na mocy amnestii z 1984 r. 
Przez wszystkie te dni towarzyszyła Mu mo-
dlitwa i pomoc Ks. Teofila Boguckiego, bi-
skupów warszawskich, przyjaciół i parafian.  
Szczególnie brutalne ataki były związane z 
oszczerczą kampanią prowadzoną przez ów-
czesnego rzecznika prasowego rządu Jerzego 
Urbana (pod pseudonimem Jana Rema).  
Jesienią roku 1984 r. sytuacja Ks. Jerzego była 
bardzo trudna. Wierzył w sens swej posługi, 
ale czuł się zmęczony ciągłymi atakami, czuł, 
że grozi mu śmierć. Kłopoty ze zdrowiem i 
ciągłe napięcie psychiczne przemawiało za 
tym, aby pomyśleć o jakimś wypoczynku. 
Stąd pomysł wyjazdu na studia do Rzymu. 
Ksiądz Prymas pozostawił tę decyzję Ks. Je-
rzemu. Ten nigdy do końca nie podjął jej. Po-
został w Warszawie.  
     Jak wiemy na podstawie zeznań oskarżo-
nych w procesie toruńskim, upozorowany 

wypadek samochodowy 13 października w 
drodze z Gdańska do Warszawy był pierw-
szym zamachem na życie Ks. Popiełuszki. 
Drugi zaplanowano na 19 października.   
     19 października 1984 roku Ks. Jerzy był 
zaproszony do Bydgoszczy, do parafii p.w. 
Świętych Polskich Braci Męczenników, na 
spotkanie modlitewne w Duszpasterstwie Lu-
dzi Pracy. Celebrował Mszę Św., ostatnią - jak 
się potem okazało - w swoim życiu. Następnie 
poprowadził rozważania wokół bolesnych 
tajemnic Różańca Św. Ostatnie z nich kończy-
ło się zdaniem: "Módlmy się, byśmy byli wol-
ni od lęku, zastraszenia, ale przede wszystkim 
od żądzy odwetu i przemocy".  
     Pomimo nalegań gospodarzy, Ks. Jerzy 
postanowił wrócić do Warszawy jeszcze tego 
samego wieczoru.  
     Na drodze do Torunia, niedaleko miejsco-
wości Górsk, samochód Księdza Popiełuszki, 
prowadzony przez Waldemara Chrostowskie-
go, został zatrzymany przez umundurowanych 
milicjantów ruchu drogowego (w rzeczywisto-
ści funkcjonariuszy Służby Bezpieczeństwa).  

     Waldemar Chrostowski został zmuszony 
do oddania kluczyków i przejścia do milicyj-
nego samochodu, tam skuto go kajdankami. 
Natomiast Grzegorz Piotrowski i Waldemar 
Chmielewski zmusili Ks. Jerzego, aby wysiadł 
z samochodu. Ogłuszyli Go silnym uderze-
niem w głowę, zakneblowali usta i wrzucili do 
bagażnika. Odjechali. W czasie jazdy Walde-
mar Chrostowski wyskoczył z pędzącego sa-
mochodu i natychmiast zaczął szukać pomo-
cy.  
     Przebieg wydarzeń, które nastąpiły tej 
strasznej nocy, znamy jedynie z zeznań zabój-
ców. Ponieważ proces toruński budzi zastrze-
żenia co do rzetelności postępowania 
(stronniczość sędziów) trudno odwoływać się 
do relacji funkcjonariuszy SB czy też uzasad-
nienia wyroku. Natomiast na podstawie oglę-
dzin ciała (relacja księdza prałata Grzegorza 
Kalwarczyka) i dowodów zbrodni, z łatwością 
można odtworzyć, jakim torturom poddawany 
był ks. Jerzy. Brutalnie bity. Związany w ten 
sposób, aby przy jakimkolwiek ruchu pętla 
zaciskała się na szyi. Gdy zabójcy wrzucali 
ciało ks. Jerzego do Wisły, do nóg przywiązali 
worek wypełniony kamieniami o wadze 11 
kg. Twarz ks. Popiełuszki była tak zmasakro-
wana tak, że trudno było Go rozpoznać. Rela-
cja ks. Grzegorza Kalwarczyka odtwarza 
przerażające szczegóły. Między innymi ks. 
Kalwarczyk przytacza fragment wypowiedzi 
lekarza: "Stwierdził, że w swojej praktyce 
lekarskiej nigdy nie dokonywał sekcji zwłok, 
które wewnętrznie byłyby tak uszkodzone, jak 
było to w przypadku wnętrza ciała Księdza 
Jerzego".  
     20 października w wieczornym wydaniu 
Dziennika Telewizyjnego podano informację 
o porwaniu Ks. Jerzego. W kościele Św. Sta-
nisława Kostki zebrało się kilka tysięcy wier-
nych, aby modlić się. Jeszcze tego samego 
wieczoru odprawiono Mszę Św. w intencji 
uratowania Księdza. Odtąd modlitewne czu-
wanie będzie trwać dzień i noc, aż do drama-
tycznej chwili poznania prawdy, a potem - 
pogrzebu.  
     30 października podano informację o odna-
lezieniu w Wiśle zwłok ks. Popiełuszki.  
     Trumnę ze zwłokami przewieziono do Ko-

ścioła p.w. Św. Stanisława Kostki wieczorem 
2 listopada. Następnego dnia odbył się po-
grzeb, w którym wzięło udział ponad 500 ty-
sięcy warszawiaków i delegacji z całej Polski.  

     Do dziś uczestnicy tych wydarzeń pamięta-
ją każdy ich szczegół. Trudno także dokładnie 
opisać ich atmosferę. Wszyscy jednak czuli, 
że są świadkami ofiary Kapłana, który został 
zabity za Prawdę. A Prawdy nie mogą zabić 
ludzie opętani złem. Dlatego tragiczna śmierć 
zrodzi niezliczone owoce duchowe dla wielu. 
Biskup Wojciech Ziemba ujął to w prostym 
zdaniu: "Tak Pan Bóg przez śmierć Księdza 
Jerzego otwiera nasze oczy, oczy naszego 
serca, naszego umysłu, naszej wiary".  
     Proces zabójców Ks. Jerzego rozpoczął się 
w Toruniu 27 grudnia 1984 r. Już niebawem 
okazało się, że władze starannie wyreżysero-
wały jego przebieg. Za pozwoleniem sędziów, 
często zamieniał się on w "sąd nad Księ-
dzem". Padały oszczerstwa. Bezdusznie przy-
zwalano na bezczeszczenie pamięci o ofierze. 
Szczególnie arogancko zachowywał się głów-
ny oskarżony, Grzegorz Piotrowski. Nie było 
w nim nawet śladu skruchy.  
     Sąd wydał wyrok skazujący Grzegorza 
Piotrowskiego i Adama Pietruszkę na 25, 
Leszka Pękalę na 15, a Waldemarowi Chmie-
lewskiego na 14 lat więzienia. Proces nie od-
powiedział na najważniejsze pytanie: kto wy-
dał rozkaz zamordowania Księdza Jerzego? 
Do dziś nie znamy odpowiedzi na nie. Wszy-
scy zabójcy opuścili już więzienia. 
     8 lutego 1997 r. rozpoczął się proces beaty-
fikacyjny ks. Jerzego Popiełuszki na etapie 
diecezjalnym. Zakończył się 8 lutego 2001 
roku.  

RG na podstawie: www.popieluszko.net.pl 
cd. w następnym numerze Magnificat 

PRZED BEATYFIKACJ Ą  
KS. JERZEGO POPIEŁUSZKI cz. 2 


